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„Schetynówka” na wybory

Fot. Zbigniew Bielecki

Chcesz się cieszyć 
gładkim ciałem na wiosnę?

Umów się na wizytę już dziś!
510 113 777 

Nr 1 wśród epilacji

fotoepilacja laserowa
IPL e-light RF
pozbądź się niechcianych włosków

MIJO Epil - każda strefa 99zł
Słupsk, ul. Kossaka 22

Gdzie się podziali bohaterowie pol-
skich bajek – pyta Jolanta 
Nitkowska-Węglarz

Nieobecni  bohaterowie 
z  bajek

Do kliniki rehabilitacyjnej w Krojan-
tach ciągną pacjenci z całej 
Polski 

Od chiropraktyki do kliniki

Koncert w gdańskiej filharmonii za-
kończył XVI Komeda Jazz 
Festival 

Komedowskie pejzaże

Droga do własnej firmy
szczegóły - strona 9



WYBORY 2010 26 listopada 2010�



AKTUALNOŚCI

Redaktor naczelna 
Leokadia Lubiniecka
Sekretarz redakcji
Ryszard Hetnarowicz

Dyrektor wydawnictwa
Zbigniew Bielecki
Skład i grafika
Bednarek Media - Studio Grafiki Reklamowej,
Ilona Gostyńska-Rymkiewicz

Redakcja i Biuro Reklamy:

al. Sienkiewicza 1/2, 76-200 Słupsk
tel./fax 059 842 98 20
tel. kom 601 635 813, 697 855 000
e-mail: redakcja@zblizenia.pl
www.zblizenia.pl

Nakład: 10000 egz.
ISSN 138-0745

Wydawca:
AUH FOTECH
76-200 Słupsk 
al. Sienkiewicza 1/2

Druk: Polskapresse, Gdańsk

www.reklama.slupsk.pl
www.fotografia.slupsk.pl

DWUTYGODNIK

Redakcja nie odpowiada za treść reklam i ogłoszeń. 
Materiałów niezamówionych redakcja nie zwraca.

Kolportaż
Czasopismo kolportowane jest  
w gminach i miastach powiatu słupskiego. 
Dostępne także w redakcji. 

Rozpowszechnianie redakcyjnych mate-
riałów publicystycznych i zdjęć bez zgody 
wydawcy jest zabronione.

REGIONALNY

26 listopada 2010

Komentarz

Straszna chałtura

�

Uwaga Czytelnicy!
Następne wydanie ZBLIŻEŃ

ukaże się 17 grudnia br.

Polacy już w ostatnich wybo-
rach parlamentarnych pokazali, 
że mają dość awantur, bezpod-
stawnych oskarżeń, podsłuchów, 
prowokacji. Jednak nauka najwy-
raźniej poszła w las. Przynajmniej 
w Ustce. Wyborcy nie dali się na-
brać na wyjątkowo agresywną  
i brutalną kampanię, jaką na kilka 
dni przed wyborami rozpętało 
Stowarzyszenie Życzliwych Ustce. 
„Życzliwi” to ludzie jednego z naj-
bogatszych ludzi naszego regio-
nu, prezesa „Morpolu” Jerzego 
Malka, którzy – mniej czy bardziej 
oficjalnie - popierali na burmi-
strza Marka Biernackiego, byłego 
wiceburmistrza Ustki. A całkiem 
oficjalnie wypowiedzieli wojnę 
obecnemu burmistrzowi Janowi 
Olechowi. I przegrali. Najpierw  
w sądzie za kłamliwe informacje, a 
potem dostali ostro po łapach od 
wyborców. Ustczanie powiedzieli 
zdecydowane „nie” takim zacho-
waniom. 

O tym, że pieniądze ciągną do 
władzy, wiadomo nie od dzisiaj. 
Prezesowi „Morpolu” z pewnością 
pieniędzy nie brakuje. Chciał więc 
mieć swoją władzę, swojego bur-
mistrza, a wygląda na to, że zrobił 
Markowi Biernackiemu niedź-
wiedzią przysługę. Im bardziej 
napastliwie i wrednie „Życzliwi” 
agitowali przeciw Janowi Olecho-
wi, tym więcej ludzi odwracało się 
od nich.  Wyniki wyborów są tego 
najlepszym dowodem. 

Na marginesie całej tej awantu-
ry pojawia się sporo różnych reflek-
sji. Osobiście wydawało mi się, że 
ktoś, kto obraca setkami milionów 
złotych, to musi być wielkie pani-
sko. Tylko bowiem panisko może 
dojść do takiej fortuny. Tymczasem 
wyborcze metody pokazały ma-
łość i miałkość paniska i jego ludzi. 
Te szmaty wywieszane na murach 
stoczni, te częstochowskie rymy, 
te wręcz chamskie wierszyki, te 
ulotki z rysuneczkami poniżej pasa. 
Krótko mówiąc: straszna chałtura! 
Kto widział i czytał płachtę wywie-
szoną na elewatorze – wie o czym 
mówię.

Akcja musiała wywołać reak-
cję. Nic dziwnego, że na forach 
internetowych pojawiły się setki 
wpisów. W tym i takie, w których 

n a j w y r a ź -
niej dobrze 
poinformo-
wani komu-
nikowali, że miasto Ustka nie ma 
zbyt wiele pożytku z najbogat-
szego przedsiębiorcy. Jeden z in-
ternautów donosił, że biznesmen 
ma swoje firmy porejestrowane 
na Cyprze, przez co jego podatki 
nie zasilają ojczystej kasy.  Two-
rzy co prawda miejsca pracy, ale 
specjalizacji „chirurga rybnego” 
nie ceni zbyt wysoko, co oznacza, 
że zarobkami nie rozpieszcza. 
Nie zbudował ośrodka wypo-
czynkowego przy ul. Wczasowej 
w Ustce, więc miasto nie zarabia 
na podatku od nieruchomości. 
Ma pretensje o brak planu zago-
spodarowania na tereny po daw-
nej stoczni, ale można nieelegan-
cko powiedzieć: „widziały gały co 
kupowały”. Kupił tereny przemy-
słowe, które – moim zdaniem – 
powinno było kupić miasto. Cóż, 
poprzedni burmistrz sprzyjał bi-
znesmenowi, więc nie  kupił. Gdy 
teraz samorząd  przekształci je 
w tereny mieszkaniowo – usługo-
we, ich cena natychmiast pójdzie 
w górę. Można więc będzie nic 
kompletnie nie robić i dużo zaro-
bić. Ale to już nie mój ból głowy. 
Denerwuje mnie tylko gdy słyszę, 
że obecny burmistrz nic komplet-
nie  nie zrobił, że bierze za nic 
wielką kasę, a nawet pojawiają 
się sugestie, że sprzeniewierzył 
publiczne pieniądze i pogrążył 
miasto w długach. A fakty są ta-
kie: poprzednik Jana Olecha Ja-
cek Graczyk zostawiał w spadku 
14 mln zł długu. Obecnie dług 
wynosi 16 mln zł, ale przez czte-
ry minione lata samorząd wydał 
na miejskie inwestycje prawie 
35,5 mln złotych. Trzeba byłoby 
być durnym, żeby nie korzystać z 
unijnych dotacji, nawet kosztem 
zadłużania się. Tym bardziej, że 
taka możliwość może się skoń-
czyć szybciej, niż się wydaje. 

Dlatego, drodzy „Życzliwi”, 
uważam, że z waszej akcji szkalu-
jącej Jana Olecha wyszła „strasz-
na chałtura” - że was zacytuję. 

Leokadia Lubiniecka
lubiniecka@zblizenia.pl

Nie wiadomo jeszcze kto zostanie prezydentem słupska: Krystyna Danilecka-
Wojewódzka czy Maciej Kobyliński. O tym słupszczanie zdecydują w drugiej 
turze wyborów – 5 grudnia. Znamy już natomiast skład nowej Rady Miejskiej. 
Wiemy, że żaden z komitetów wyborczych nie uzyskał w niej zdecydowane-
go poparcia, więc nikt nie będzie rządził samodzielnie. Nie obejdzie się bez 
koalicji. Jakiej? To kwestia niedalekiej przyszłości. Prawdopodobnie zależna 
od wyniku wyboru prezydenta. 

Nowa rada i bój o ratusz

A oto nowa rada:  Z okręgu 
nr I weszli: Beata Maciejewska 
(SLD) , Bogusław Dobkowski 
(PO), Robert Kujawski (PiS), Bea-
ta Chrzanowska (PO), Krystyna 
Danilecka-Wojewódzka, Artur 
Wiszniewski (Komitet Krystyny 
Danileckiej-Wojewódzkiej), Woj-
ciech Gajewski (Komitet Macieja 
Kobylińskiego). 

Z okręgu nr II: Paweł Szewczyk 
(SLD), Marcin Lubiniecki (PO), 
Anna Bogucka-Skowrońska (PO), 
Tadeusz Bobrowski (PiS), Andrzej 
Kaczmarczyk (Komitet Macieja Ko-
bylińskiego).

Z okręgu nr III: Zdzisław So-
łowin (PO), Dariusz Szyca (PO), 
Wojciech Lewenstam (PiS), Maciej 
Kobyliński (Komitet Macieja Koby-
lińskiego),  Andrzej Watemborski 
(Komitet Krystyny Danileckiej-Wo-
jewódzkiej), Izydor Orlik (SLD). 

Z okręgu nr IV: Karolina Cetera 
(PO), Jan Lange (PO), Ryszard Kruk 
(PiS), Elżbieta Pardo (Komitet Kry-
styny Danileckiej-Wojewódzkiej, 
Romuald Detmer (Komitet Macieja 
Kobylińskiego). 

W zależności od wyniku drugiej 
tury wyborów na prezydenta, rad-
nymi mogą zostać Krzysztof Kido 
(za Macieja Kobylińskiego) lub Ka-
zimierz Czyż (za Krystynę Danile-
cką-Wojewódzką). 

Rada Miejska liczy 23 osoby. Naj-
więcej – 8 radnych – ma Platforma 
Obywatelska. Komitet Krystyny 
Danileckiej-Wojewódzkiej, Macieja 
Kobylińskiego i PiS – po 4, trzy man-
daty przypadły SLD. W nowej radzie 
jest sześć kobiet. W składzie nowo 
wybranego  samorządu nie znala-
zło się aż dziesięciu rajców byłego 
składu rady. (LL)

Cztery komitety wyborcze ubiegały się o mandaty w Radzie Powiatu Słupskiego. 
KW Platforma Obywatelska zdobył 30,55% miejsc, KW Prawo i Sprawiedliwość 
– 6,88%, KWW Porozumienie Samorządowe Ziemia Słupska – 35,14%, KWW 
Samorządność Powiatu Słupskiego – 27,43%. Najwięcej głosów ze wszystkich 
kandydatów do rady otrzymał obecny starosta słupski Sławomir Ziemianowicz, 
na którego głosowało 1229 wyborców.

W powiecie bez rewolucji

W składzie rady nastąpiło trochę 
zmian personalnych, ale nie zmienił 
się układ sił politycznych. To ozna-
cza, że w powiecie słupskim żadnej 
rewolucji nie będzie.  Jedynie miej-
sce Jana Olecha w radzie, który 
został burmistrzem Ustki i będzie 
musiał zrzec się mandatu radnego, 
zajmie kandydat z tej samej listy. 
Podobna sytuacja może mieć też 

miejsce w Kępicach, gdzie o stano-
wisko burmistrza walczy w drugiej 
turze Magdalena Gryko.

W okręgu nr 1 radnymi zosta-
li wybrani: Andrzej Kordylas, 
Walentyna Małek i Barbara Za-
wadzka.

W okręgu nr 2: Paweł Gonera, 
Ewa Lewkowicz, Edward Sasko, Ar-
kadiusz Walach  i  Andrzej Zawada. 

W okręgu nr 3: Ireneusz Bejna-
rowicz, Marcin Białas, Zbigniew 
Kamiński, Zdzisław Kołodziejski 
i Ryszard Stus. 

W okręgu nr 4: Magdalena Gry-
ko, Lidia Rynda, Andrzej Wojta-
szek i Sławomir Ziemianowicz. 

W okręgu nr 5: Andrzej Bury, 
Bogumiła Lenard, Jan Olech i Bar-
bara Podruczna-Mocarska. (LL)

Platforma Obywatelska utrzymała władzę w Sejmiku Województwa Pomorskiego. Może 
rządzić samodzielnie, ale najprawdopodobniej zawiąże koalicję z PSL. PO zdobyła 45 
procent głosów. W sejmiku będzie miała 20 radnych na 33.

Platforma rządzi w Pomorskiem

PiS zdobył 7, a PSL i SLD - po 3 
mandaty. Słupsk i powiat słupski 
będzie nadal reprezentował w 
sejmiku Marek Biernacki z PO. Z 

byłego województwa słupskiego 
radnymi wojewódzkimi zostali: 
Bożenna Lisowska z Człuchowa, 
Jan Kleinszmidt z Rzepnicy koło 

Bytowa, Jerzy Barzowski z Byto-
wa, Mirosław Batruch z Łodzierzy 
koło Miastka i Piotr Gontarek z 
Lęborka. (l)
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Po raz pierwszy w naszym kraju odbyły się otwarte 
mistrzostwa świata w sportach walki federacji IMAF. 
Zawodnicy walczyli ze sobą w konkurencjach: ippon 
kumite, sanbon kumite, semi contakt, oraz kata, kata 
z bronią i kata drużynowym i synchronicznym. 

Sukcesy w sportach walki

Mistrzostwa organizowano w 
ramach większej imprezy sporto-
wej, na którą prócz mistrzostw glo-
bu IMAF składały się mistrzostwa 
Europy combat jiu jitsu oraz mię-
dzynarodowy turniej jiu jitsu spor-
towego. W imprezie wzięło udział 
ponad 400 zawodników z Europy  
i Azji w różnych stylach walki. Ho-
noru klubu znad Słupi bronili trener 
Michał Godnicz, Marcin Gawlik 
oraz Robert Kuźmicki. Najwspa-
nialej w tym kręgu zaprezentował 
się Marcin Gawlik. Wywalczył on 

złoty medal w karate w konkuren-
cji semi kontakt w wadze do 90 kg. 
Zdobył także brąz w konkurencji 
ippon kumite i sanbon kumite. Ro-
bert Kuźmicki zdobył trzy brązowe 
medale w karate w konkurencjach 
semi contakt, ippon kumite oraz 
sanbon kumite 1- 3 kyu. Impreza 
stała na bardzo wysokim poziomie.
Po powrocie do domu ze słupskimi 
zawodnikami spotkał się prezydent 
miasta Maciej Kobyliński oraz jego 
zastępca Ryszard Kwiatkowski. (l)

Fot. archiwum UM w Słupsku

Spotkanie w ratuszu

W miniony piątek, dwa dni przed  wyborami samo-
rządowymi, w Słupsku oddano do użytku wyremon-
towaną ulicę Arciszewskiego. Czekali na nią nie tylko 
mieszkańcy osiedla Akademickiego.

„Schetynówka” na wybory

Na uroczystość, której gospo-
darzem był prezydent Słupska Ma-
ciej Kobyliński, przybyli szefowie 
konsorcjum, które było wykonawcą 
inwestycji. Wśród nich Jakub Dłu-
goszek, prezes zarządu POL-DRÓG 
w Gdańsku, kierownicy budowy Da-
niel Folehr i Damian Kryszewski, 
przedstawiciele wykonawcy Piotr 
Łosko i Piotr Zimny. 

Wartość inwestycji według kosz-
torysu inwestorskiego wynosiła 
ponad 11,5 mln złotych. Natomiast 
cena z przetargu – 6,8 mln zł. To 
oznacza, że oszczędność poprzetar-
gowa sięgnęła 4,6 mln zł. Dofinan-
sowanie remontu z Narodowego 
Programu Przebudowy Dróg Lo-
kalnych 2008-2011( tzw. schetynó-
wek) wyniosło 3 mln zł. Partnerem 
w projekcie był powiat słupski, któ-
ry dołożył 200 tysięcy złotych.  

Wykonawcą robót było konsor-
cjum firm: POL-DRÓG Człuchów  
i POL-DRÓG Gdańsk Prace rozpo-

częły się pod koniec marca 2010 r. 
Łączna długość przebudowanych 
ulic do granic administracyjnych 
miasta wyniosła około 4 km., o śred-
niej szerokości jezdni 7 m. Remont 
obejmował wzmocnienie istniejącej 
nawierzchni jezdni, przebudowę 
ciągów pieszych (5 km.), budowę 
ścieżek rowerowych (4 km.), bu-

dowę ciągu pieszo – rowerowego| 
o nawierzchni bitumicznej na odcin-
ku od skrzyżowania z ulicą Leśną do 
granic miasta, wykonanie zatok au-
tobusowych  zaopatrzonych w spe-
cjalne krawężniki przystosowane dla 
osób niepełnosprawnych. 

Inwestycja obejmowała też bu-
dowę kanalizacji deszczowej na ul. 

Mierosławskiego oraz wymianę ka-
nału deszczowego na ul. Arciszew-
skiego i montaż kompletnych latarni 
oświetleniowych oraz oświetlenie 
przejść dla pieszych lampami zasila-
nymi energią odnawialną. Wszystkie 
prace związane z tą inwestycja za-
kończą się 30 listopada br. (l)

Fot. Zbigniew Bielecki

Konkurs fotograficzny „Zachować przyrodę w obiektywie” 
cieszył się dużym zainteresowaniem słupszczan. Wzięły 
w nim udział 74 osoby. Łącznie wpłynęło 669 fotografii. 
Komisja konkursowa oceniająca zdjęcia miała trudne 
zadanie. Wzięła pod uwagę zgodność z tematem, pomy-
słowość i oryginalność wykonanego zdjęcia, sposób uka-
zania walorów przyrodniczych środowiska naturalnego, 
kompozycję i technikę pracy.

Przyroda w obiektywie

Konkurs jest dowodem na to, 
że mieszkańcy miasta dostrzegają 
piękno otaczającej ich przyrody i po-
trafią utrwalić je za pomocą aparatu 
fotograficznego. Nagrodzone prace 
zostały wyeksponowane w holu ra-
tusza na drugim piętrze. Można je 
oglądać do końca listopada br. A oto 
nagrodzeni i wyróżnieni. W kategorii 
„Fauna”: I miejsce – Kamil Puzdrakie-
wicz „Prawie jak kameleon”, II miejsce 
– Marian Szarmach - „Czy już świta?”, 
III miejsce – Jarosław Skapowicz 
- „Ciekawska żabka”, wyróżnienia: 
Krystian Laubach „Łania”i Karol Sa-
dziński „Gołąb – czyścioch”. 

W kategorii „Flo-
ra”: I miejsce – Anna 
Kotela „Sosna pła-
cząca”, II miejsce 
- Konrad Janicki 
„Wiosenna biel”, 
III miejsce - Jacek 
Rędzia „Nostalgicz-
nie”, wyróżnienia: 
– Mirosław Wil-
kosz „Owoc jesieni” 
i Kazimierz Myzyk 
„Rozdwojenie”. 

W kategorii „Krajobraz”: I miej-
sce – Tomasz Cepiński „Przystań”, 
II miejsce – Mariusz Kępa „Zima”, 
III miejsce – Joanna Przygoda „Pej-
zaż jesienny”, wyróżnienia: Andrzej 
Firkowski „Bajkowy nastrój” i  Ma-
rek Depta „Wielki kanion”

W kategorii „Człowiek w natu-
rze”: I miejsce – Zbigniew Świacki 
„American dream”, II miejsce – Piotr 
Chmielak „Nad rzeką”, III miejsce 
– Kamil Kopp-Ostrowski „Niech 
wygra silniejszy”, wyróżnienia:  Adam 
Mroczek „Energia” i Karolina Świer-
czewska „Energia nieodnawialna”. (l)

Fot. archiwum UM Słupsk
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Jakość oferty, kompetencja, zaangażowanie pracowni-
ków, życzliwość i profesjonalizm w obsłudze klientów 
były zawsze znakiem firmowym FIMAL PSB ze Słupska. 
Te wartości handlowe okazały się sprzyjać również 
szczęściu! Uśmiechnęło się ono do słupskiej firmy 
w słonecznej Andaluzji, gdzie rozstrzygnięty został 
konkurs organizowany w ramach programu motywa-
cyjno-sprzedażowego „Wyścig w barwach AkzoNobel. 
Andaluzja Off-Road 2010”.

FIMAL PSB – kompetencje
pracowników dają szczęście!

Dwa wygrane samochody!

Swój udział w konkursie zgłosiło 
1700 punktów sprzedaży detalicznej, 
prowadzących dystrybucję produk-
tów z oferty AkzoNobel Decorative 
Paints Sp. z o.o. Uczestnikami mogli 
być tylko i wyłącznie pracownicy da-
nego punktu sprzedaży, zatrudnieni 
na podstawie umowy o pracę.

Głównymi kryteriami trwające-
go 6 miesięcy konkursu, według 
których system komputerowy nali-
czał  uczestnikom należne punkty, 
były: odpowiednia promocja, eks-
pozycja oraz dystrybucja zakupio-
nych i znajdujących się na półkach 
punktów sprzedaży produktów 
z oferty AkzoNobel Decorative Pa-
ints Sp. z o.o. 

W głównym rankingu wyłonio-
no sprzedawców z  60 najlepszych 
punktów sprzedaży detalicznej, 
wśród których znalazł się pracownik 
FIMAL PSB Paweł Żalikowski, za-
trudniony w Studio Dekoral przy ul. 
Poznańskiej 98 w Słupsku. Finaliści 
konkursu zostali zaproszeni przez 
organizatora do Andaluzji (Hiszpa-
nia), gdzie odbyła się loteria. Główną 
nagrodą w niej były dwa samochody 
marki Toyota Hilux 2,5D. Zgodnie  
z regulaminem jeden z samochodów 
miał otrzymać sprzedawca farb, zaś 

drugi samochód - pracodawca za-
trudniający tego właśnie sprzedaw-
cę. Właśnie w Andaluzji okazało się, 
jakie szczęście ma Paweł Żalikowski, 
który wylosował dwie toyoty hilux 
2,5D. 

- Cały wyjazd był niezwykle eks-
cytujący i dobrze zorganizowany 
– opowiada szczęśliwy pracownik 
FIMAL PSB w Słupsku. - Już wieczo-
rem pierwszego dnia pobytu odbyła 
się loteria. Potem żyłem cały czas 
emocjami. Trudno było uwierzyć 
w takie szczęście. Dopiero po odbio-
rze samochodów pozbyłem się wszel-
kiej niepewności. Nie wyzbyłem się 
jednak poczucia szczęścia!

Tak pracodawca, jak i pracownik 
kilka dni później mogli odebrać swo-
je cenne loteryjne fanty w Centrum 
Olimpijskim w Warszawie. Przeka-
zanie kluczyków miało uroczystą 
oprawę, o którą zadbała zarówno 
firma AkzoNobel, jak i przedstawi-
ciel producenta samochodów. 

Po raz kolejny potwierdziło się, 
że kompetencja, profesjonalizm  
i ogromne zaangażowanie opłaca się 
i jest nagradzane. 

Warto jest pracować w firmie FI-
MAL PSB i brać udział w konkursach! 
(opr. hrk)

Szczęśliwy zwycięzca Toyoty Paweł Żalikowski

Sprzedawca Paweł Żalikowski, dyrektor na Centralną Europę firmy AkzoNobel Mirosław Stachowicz,
 prezes firmy Fimal Stefan Malkiewicz (od lewej)

Zwycięzcy programu wraz z zarządem firmy AkzoNobel.
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Na terenie Centralnego Poligonu Sił Powietrznych 
w Ustce odbył się V Pomorski Bieg Niepodległości. 
Został zaplanowany jako wydarzenie edukacyjno-spor-
towe dla uczczenia 92. rocznicy odzyskania przez naszą 
ojczyznę niepodległości. Miał wzbudzić zainteresowa-
nie młodzieży świętem narodowym oraz historią odzy-
skania przez Polskę niepodległości w 1918 r. i zachęcić 
do uczczenia tego święta w aktywny sposób.

Bieg Niepodległości

Do rywalizacji o Puchar Staro-
sty Powiatu Słupskiego przystąpiła 
młodzież z 10 gimnazjów z woje-
wództw pomorskiego i zachod-
niopomorskiego. Organizatorami 
imprezy byli nauczyciele Zespołu 
Szkół Technicznych w Ustce Robert 
Dąbrowski i Krzysztof Lewandow-
ski przy współpracy ze Starostwem 
Powiatowym w Słupsku, Dowódz-
twem Centralnego Poligonu Sił Po-
wietrznych w Ustce, Urzędem Mia-
sta w Ustce, Urzędem Gminy Ustka 
oraz Urzędem Gminy Postomino.

Bieg na orientację został połączo-
ny z konkursem wiedzy historycznej. 
Poszczególne grupy, po uprzednim 
wylosowaniu miejsc startowych, 
wyruszyły na trasę w odstępach pię-
ciominutowych . Każda grupa otrzy-

mała kolorową mapę topograficzną 
terenu w skali 1:15000 i pokonała 10-
kilometrowy szlak. Mogła też podzi-

wiać wspaniale zachowaną przyrodę 
- roślinność wydmową i nadmorskie 
bory sosnowe tworzące niepowta-
rzalny klimat tego obszaru. 

Na trasie przewidziano 17 punk-
tów kontrolnych, a na mecie test 
historyczny. Obejmował on wiedzę 
dotyczącą walk narodowowyzwo-
leńczych od I rozbioru Polski do 
wyznaczenia granic Polski w 1921 r. 
Na przykład: Jak brzmi pełna nazwa 
pierwszego w historii „minister-
stwa” szkolnictwa? Kto był autorem 
„Mazurka Dąbrowskiego”? Którego 
z powstań Romuald Traugutt był 
dyktatorem?

W finale znalazły się następujące 
drużyny: 

I miejsce – Społeczne Gimnazjum 
Usteckiego Towarzystwa Oświato-
wego w składzie: Adrian Elmerych, 
Maciej Seweryn, Marcin Mencsel, 
opiekun: Edmund Madejczyk. 

II miejsce - Zespół Szkół w Smoł-
dzinie w składzie: Patrycja Górecka, 
Tomasz Kuna, Paweł Orynycz, opie-
kun: Lucyna Kuklińska-Nurkowska. 

III miejsce - Zespół Szkół w Posto-
minie: Patrycja Przybylska, Karol 
Stankowski, Paweł Kmieciak, opie-
kun: Anna Chylewska-Sroka. (l)
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Jan Olech, dotychczasowy 
burmistrz Ustki, pokonał 
swoich dwóch rywali: Marka 
Biernackiego i Andrzeja 
Burego, już w pierwszej 
turze wyborów.  Zwyciężył,  
zdobywając aż 62 procent 
głosów.  Na Marka Bierna-
ckiego głosowało 21 procent 
mieszkańców, a na Andrzeja 
Burego 17 procent. 

Jest burmistrz i nowa rada

Mieszkańcy wybrali również 
15 nowych radnych. Zostali nimi: 
Andrzej Bednarczyk, Krzysz-
tof Błądkowski, Adam Brzóska, 
Barbara Kołakowska, Grzegorz 
Koski, Irena Kozakiewicz, An-
drzej Kuczun, Przemysław Nycz, 
Włodzimierz Siudek, Waldemar 

Sypiański, Bogumił Szomborg, 
Teresa Świeboda, Wojciech Wil-
czyński, Piotr Wójcik, Edward 
Zając. (LL)

Fot. Zbigniew Bielecki

burmistrz Jan Olech

Wojskowa Prokuratura Garnizonowa w Gdyni umorzyła 
śledztwo dotyczącego celu powietrznego zestrzelonego 
wiosną tego roku nad zachodnią Ustką. Jeden odłamek 
pocisku spadł wówczas na dach i maszyny firmy Hydro-Na-
val, drugi uderzył w samochód osobowy stojący na ulicy 
Żeglarzy. Przedmiot, który przebił dach Hydro-Navalu, 
uszkodził drogie urządzenia tej firmy.

Zawinił... wiatr

Uszkodzone zostało między in-
nymi urządzenie służące do bada-
nia czystości oleju warte  kilkadzie-
siąt tysięcy złotych. Na szczęście 
przedmiot nie uderzył w zbiorniki 
z gazem, które stały kilka metrów 
dalej. Wtedy mogłoby dojść do wy-
buchu. 

Wiele szczęścia mieli także 
mieszkańcy osiedla domów jed-
norodzinnych w zachodniej części 
miasta. Gdyby odłamek uderzył w 

budynek, mógł przebić dach i po-
ważnie zranić ludzi. 

Sprawą zajęła się najpierw żan-
darmeria. Ustalono, że to imitator 
celu powietrznego  wykorzystywa-
ny przez siły powietrzne RP, które 
ćwiczyły strzelania na poligonie 
w Wicku Morskim.. Później sprawa 
trafiła do prokuratorów. Ci jednak 
winnym całej sytuacji uznali... silny 
wiatr, który zniósł imitator na odle-
głość około 7 kilometrów. (l)

Do naszej redakcji zwróciła się grupa mieszkanek Ustki, które nie chcą, aby na chodni-
kach nowo remontowanych ulic układana była kostka brukowa. Uważają, że chodzenie 
po takiej kostce, szczególnie w butach na wysokich obcasach, to prawdziwa mordęga. 

Nie chcemy bruku!

Rzeczywiście, panie mają ab-
solutną rację. Chodzenia po bru-
ku nie można zaliczyć do przy-
jemności. A już w szpilkach, nogi 
można połamać! Tak jest m.in. na 
ulicy Zaruskiego oraz Kosynierów, 
której remont dobiega właśnie 
końca.

Elżbieta Mierzejewska, naczel-
nik Wydziału Infrastruktury Komu-
nalnej w usteckim ratuszu, przyznaje 
kobietom rację. Obiecuje, że będzie 
pamiętać o tej prośbie przy tworze-
niu projektów remontów kolejnych 
ulic. Dodaje przy okazji, że ulice  
z brukowanymi chodnikami są cią-

gami pieszo-jezdnymi. To oznacza, 
że piesi mają na nich pierwszeństwo  
i mogą chodzić również jezdnią. 

Pytana, skąd wziął się pomysł, 
aby zamiast płyt układać kostkę, 
wyjaśniła, że chodzi o nawiązanie 
wyglądem do starej zabudowy uste-
ckiego śródmieścia. (LL)

Od kilku lat mieszkańcy Ustki 
wybierają najładniejsze budynki 
w swoim mieście. Organizatorem 
konkursu estetyzacyjnego jest 
Urząd Miejski. Głosować można 
w dwóch kategoriach: na domy 
nowe oraz odnowione. 

W tym roku tytuł mistera wśród 
nowych budynków zdobył dom 
przy ul. Zubrzyckiego 7 (na zdjęciu). 
Natomiast lokal gastronomiczny 
„Bryza” na Promenadzie Nadmor-
skiej zwyciężył wśród najładniej od-
nowionych. W konkursie na najład-
niejszy nowy dom uczestniczyło 15 

Mister wśród budynków obiektów, a 24 zgłoszono w katego-
rii najpiękniej odnowionych.  W ka-
tegorii nowo wybudowanych dru-
gie miejsce zajął budynek przy ulicy 
Dunina 24, trzecie przy 9. Marca 4 A. 
Wyróżnienia otrzymali mieszkańcy 
domów przy ulicy Sprzymierzeń-
ców 35, Jana z Kolna 2, Darłowskiej 
5 oraz Różanej 11 i 13. W kategorii 
odnowionych drugie miejsce otrzy-
mał budynek przy Kilińskiego 3,  
a trzecie przy Westerplatte 16. Wy-
różnione zostały budynki przy ulicy 
Grunwaldzkiej 39 A, 39 B, 39 C, 39 
D i 39 E oraz przy Narutowicza 1  
i 3.Właściciele wyróżnionych obiek-
tów zostali nagrodzeni na listopa-
dowej sesji Rady Miasta. (l)
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Pierwszy raz w życiu postanowiłam  napisać list otwarty w sprawie, która 
ogromnie mnie – regionalną pisarkę, boli – wypychanie z wyobraźni naj-
młodszych  tradycyjnych bohaterów polskich bajek przez  japońskie i amery-
kańskie potwory. Na spotkaniach autorskich rozmawiam z dziećmi o różnych 
sprawach, ale ponieważ literatura jest dla mnie najważniejsza – zawsze 
pytam o ulubionych bohaterów literackich.

Nieobecni bohaterowie z bajek

Lista ulubionych bohaterów  
książkowych z roku na rok robi się 
coraz krótsza, ale przyrasta lista  
telewizyjnych ulubieńców. Dzieci 
są zupełnie serio przekonane, że 
jeżeli czegoś nie pokazała telewizja 
- to nie istnieje. Zaczęłam się  za-
stanawiać, co się stało z  bajkową 
edukacją młodych Polaków, gdy   
w tym roku  na żadnym ze spotkań 
z dziećmi nie usłyszałam  prawidło-
wej odpowiedzi na pytanie - kim są 
utopce? Dzieci  nie widzą już także, 
kim jest Rokita, Skarbnik,  rusałki 
… Ale wiedzę o pokemonach, bat-
manach,  spidermenach  owszem 
- mają, ale to jest smutna wiedza, 
bo bohaterowie są fajni dlatego, że 
świetnie walczą.

Mnie to ogromnie martwi, uwa-
żam, że sprawa jest ważna i  warta 
publicznej  wymiany poglądów.  Po 
wielu rozmowach  z przedszkolan-
kami i nauczycielkami, postanowi-
łam napisać list otwarty  do nowej  
dyrektorki I programu TVP - Iwony 
Schymalli. 

„Dzieląc się z Panią niepo-
kojem o los  polskich tradycji  
i dziedzictwa kulturowego,  ape-
luję o podjęcie działań mających 
na celu  zahamowanie procesu  
ekspansji  amerykańskich i ja-
pońskich filmów dla dzieci, upo-
wszechniających obce kulturze 
europejskiej  wartości i wzory 
zachowań.   Od trzydziestu lat 
spotykam się z czytelnikami jako 
autorka baśni i książek   dotyczą-
cych historii Pomorza.  Podczas 
spotkań z dziećmi zawsze  pytam 
o ulubionych bohaterów. Z niepo-
kojem zauważam, że w ostatnich 
latach  wyobraźnią dzieci zawład-
nęły niepodzielnie Pokemony, 
Spidermany,  Batmany, Ninja itp. 
Na pytanie – dlaczego właśnie ta-

kich bohaterów dzieci wybierają, 
pada odpowiedź, „bo fajnie wal-
czą”. Z rozmów z dziećmi wynika 
także, iż kreowany w telewizji 
świat wymusza określone, bar-
dzo agresywne zachowania. Zni-
ka uczucie empatii,  współpracy  
z  grupą,  pomocy potrzebują-
cemu, niejasne stają się granice  
dobra i zła. Dzieci nie znają boha-
terów polskich i europejskich ba-
jek, bo telewizja ich nie pokazuje.  
Jeżeli chcemy, by naszej kultury 
nie zalała fala amerykańskiej 
tandety i japońskiej szmiry, tele-
wizja publiczna musi zacząć re-
alizować misję  ochrony tradycji 
chrześcijańskich i kultury euro-
pejskiej. Dlaczego polskie dzieci 
nie znają filmów  pochodzących 
z krajów Unii Europejskiej, a za-
lewa się ich umysły produkcją zza 
oceanu?  Dlaczego telewizja  nie 
podejmuje współpracy z sąsied-
nimi krajami? Pytania można by 
mnożyć.

Programy dla dzieci serwowa-
ne w telewizji publicznej są nader 
ubogie, a o atrakcyjnych serialach 
dla dzieci zupełnie zapomniano. 
Tę lukę wypełniają zatem wal-
czące potwory, bowiem filmy z ich 
udziałem są niezwykle dynamicz-
ne i  atrakcyjnie zrealizowane. 

Publicznie zwracam się do 
Pani Dyrektor  z apelem o powrót 
do polskiej telewizji  naszych  ro-
dzimych wartości,  bohaterów,  li-
teratury, o serwowanie dzieciom 
produkcji europejskiej najwyż-
szej jakości. Dzieci coraz rzadziej 
czytają książki, bo wychowywa-
ne są w innej kulturze - kulturze 
obrazu. Trzeba im zatem dać 
obraz najlepszy z możliwych. 

Jestem także wyrazicielką opi-
nii  wielu nauczycieli  i  pedagogów 

pracujących z dziećmi, którzy  mają 
jak najgorszą opinię o wartościach 
przekazywanych dzieciom z ekra-
nów telewizyjnych.  Nasza euro-
pejska tradycja opiera się nie na 
nakazie walki i przekonaniu o sku-
teczności przemocy, a na  toleran-
cji, szacunku dla różnorodnych po-
glądów, dążeniu do porozumienia  
i  współczuciu dla cierpiących. I na 
straży tych właśnie wartości po-
winna stać telewizja publiczna.

Jako pierwsza wsparła mnie 
dyrektorka szkoły podstawowej 
w Bierkowie  - Grażyna Rożnow-
ska, a  dzieci z kilku klas tej szkoły 
przekazały mi, wraz ze wzruszają-
cymi listami, rysunki bajkowych 
bohaterów, których już nie ma w 
polskiej telewizji. Moje zaniepoko-
jenie podzielali także   nauczyciele 
- metodycy ze słupskiego Ośrodka 
Doskonalenia Nauczycieli. Piękny 
spektakl zaprezentowany na ob-
chodach 30-lecia szkoły podsta-
wowej nr 4 w Słupsku, podejmo-
wał myśl  ginącego świata polskich 
baśni, a dyrektorka – Danuta  Wy-
rwas   dołączyła do mojego listu 
otwartego  przemyślenia grona 
pedagogicznego i listy od  ucz-
niów. W bardzo spontaniczny spo-
sób zareagowali nauczyciele kilku 
szkół , bibliotekarze i przedszko-
lanki. Chciano zbierać podpisy, 
realizować akcje wspierające.  Przy 
okazji ujawniła się ogromna  sła-
bość naszego szkolnictwa, które 
nie potrafi nauczyć dzieci szacun-
ku dla polskich tradycji. 

Utrata narodowej dumy i tożsa-
mości jest tylko kwestią czasu, umy-
słami Polaków zawładnął pieniądz.  
Bardzo bym się chciała w tej ocenie 
pomylić.

Jolanta Nitkowska-Węglarz
Fot. Jan Maziejuk

Pisarka na spotkaniu autorskim  w Kamnicy pod Miastkiem. 

„Pomerania” - jedna firma założona przez studentów 
- przyniosła w  ciągu roku 28 procent zysku, ale  
w dokumentacji  zapomniano o kosztach wytwarza-
nia produktów i kosztach zarządzania. Nie płacono 
zobowiązań i  przy łącznych kosztach 3,5 mln zł, firma 
miała wobec dostawców zobowiązania przekraczają-
ce 3, 1 mln zł . Druga firma -„Treelogic” wykazała 
w bilansie ujemne pozycje w aktywach trwałych, 
którymi były grunty, urządzenia i transport,  a z anali-
zy dokumentacji wynikało, że jej klienci  w ogóle nie 
płacą. Na  szczęście obie firmy  były tylko wirtualne.

Droga do własnej firmy

Janusz Jakóbczak - lider projektu  
„Expertis – narzędzie menadżera dla 
osiągnięcia celów biznesowych w ra-
mach tworzenia i zarządzania firmą”  
nie omieszkał, podsumowując drugą 
edycję  szkoleń, podkreślić : - Zdoby-
cie doświadczeń nic was tym razem 
nie kosztowało, ale w  przyszłości, gdy 
założycie własne firmy, każdy  nieprze-
myślany ruch może kosztować wielkie 
pieniądze! Pamiętajcie o tym, że rzetel-
ne rejestrowanie danych to podstawa 
wszelkich sukcesów w biznesie!

Przez dwa lata trwała realizacja  
projektu unijnego  zaproponowa-
nego przez firmę Macrologic i Wyż-
szą Hanzeatycką Szkołę Zarządzania 
w Słupsku. Jednym z celów było  
zaszczepienie  wśród studentów 
myślenia o biznesie jako formie  in-
nowacji, dzięki której  przećwiczą 
drogę, jaką musi pokonać człowiek 
planujący założenie  własnej firmy.

- Jestem przekonany, że w ciągu 
kilku miesięcy od założenia własnej 
firmy, będziecie mogli skorzystać z kon-
kretnych elementów projektu Expertis 
- powiedział Janusz  Jakóbczak – Blok 
seminaryjny pokazał zasady zakłada-
nia firmy,  blok warsztatowy – techniki 
elektronicznego prowadzenia firmy, 

blok kształcenia – uczył umiejętności 
i technik menadżerskich, zarządzania 
zespołem i współpracy. Mieliście także 
możliwość spotkań z praktykami bizne-
su, którzy dzieli się z wami własnym do-
świadczeniem. W pierwszej edycji pro-
gramu 40 osób zakończyło  szkolenie, 
w drugiej 38 osób. To większa liczba, niż 
zakładaliśmy w projekcie i dowód na to, 
że pracowaliśmy z  ambitnymi ludźmi. 
Efektom tego projektu będzie bardzo 
uważnie przyglądał się Urząd Marszał-
kowski w Gdańsku, który widzi  w nim 
szansę na rozwój akademickiej przed-
siębiorczości. Przychodząc na słupską 
uczelnię za sprawą dr Krzysztofa Białka,  
mieliśmy spore obiekcje, bowiem nie 
wiedzieliśmy, jaka młodzież  zapisze się 

na zajęcia. Z efektu  możemy być zado-
woleni.

Rektor uczelni doc. dr Antoni 
Szreder, dziękując firmie „Macro-
logic” za przekazanie  40 kompute-
rów wraz z gotowym oprogramo-
waniem   biznesowym, powiedział, 
że pierwszą szansą na wykorzysta-
nie  zdobytej wiedzy może być po-
wstający w Słupsku Inkubator Tech-
nologiczny, gdzie  studenci mogą 
spróbować założyć własne firmy. 
- Zainwestowane w waszą edukację 
pieniądze bardzo szybko się  zwrócą, 
bo przeszliście  drogę jaką musi poko-
nać każdy biznesmen, ale nie musicie 
powtarzać błędów, jakie popełniają 
nowicjusze.

78 studentów odebrało certyfika-
ty  potwierdzające ich wiedzę i umie-
jętności. Otrzymali także  stworzony 
podczas realizacji projektu „Podręcz-
nik dobrych praktyk w biznesie”. Lu-
iza Szutarska z Lęborka otrzymała 
komputer w nagrodę za dobre pre-
zesowanie wirtualnej firmie „Pome-
rania”. Pani Luiza jest studentką  II  
i III roku zarządzania  na WHSZ : - Po-
czątkowo myślałam o założeniu firmy 
sprzedającej narzędzia przez Internet, 
ale po udziale w projekcie zmieniłam 

plany. Postanowi-
łam wykorzystać 
koniunkturę zwią-
zaną z Euro 2012, 
bo  daje to szansę 
szybkiego zarobie-
nia  pieniędzy, które 
później zainwestuję 
we własny biznes. 
Zacznę od od druku 
koszulek, które bę-
dzie można sprze-
dać na stoiskach 
Euro 2012 w Gdań-

sku. Jestem w trakcie pozyskiwania fun-
duszy na ten cel.

Własny biznes zamierzają także za-
łożyć bracia Jakub i Łukasz Gierszyń-
scy z Krępy.  Każdy z nich studiuje po 
dwa kierunki, a szansę na  zawodowy 
start upatrują w dziedzinie usług. 

- Najcenniejsze dla mnie w projek-
cie Expertis  były szkolenia z zakresu 
negocjacji, symulacje rozmów bizne-
sowych, techniki menadżerskie i zaję-
cia  omawiające sposoby zakładania 
działalności gospodarczej w formie 
spółki. Ta wiedza bardzo mi się przy-
da, gdy skończę studia –  stwierdził 
Jakub Gierszyński. 

JNW
Fot. autor



Zdjęcia ślubne i okolicznościowe. 
Słupsk tel. 601 635 813

Agroturystyka
Sławsko k/Sławna, tel. 661 892 219

Sklep, komis, serwis komputerowy. 
Słupsk al. Sienkiewicza 1, 
tel. 59 840 20 80

Tworzenie stron www, wirtualne spacery
tel. 600 358 651

Bramy, ogrodzenia, balustrady, automaty,a 
do bram. BRAM-STAL, Słupsk, ul. Kołłątaja 35
tel. 59 840 17 17

Kredyty dla firm tel. 605 034 901

Agencja ubezpieczeniowa „STOP” - najta-
niej! Słupsk,. ul. Sienkiewicza 20 pokój 9, 
tel. 59 840 25 52

Sprzedam dom 243 m2 do wykończenia koło 
lasu w bardzo korzystnym położeniu – 350 
tys. bez pośredników. Słupsk 
tel. 791 856 632

Słupska Księgarnia Internetowa 
- atrakcyjne ceny.
www.ksiegarniaslupska.pl

Ogłoszenia drobne do 20 słów 
ZA DARMO!

redakcja@zblizenia.pl
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Wójt Gminy Kobylnica
Wójt Gminy Kobylnica informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzę-

du Gminy Kobylnica  wywieszono:

- ogłoszenie dotyczące sprzedaży dz. nr 40/15, 40/9 w Płaszewie; 
dz. nr 49/2 w Słonowicach; dz. nr 56 w Kuleszewie; dz. nr 76 w Lubu-
niu; dz. nr 11/11 w Żelkówku; dz. nr 1061/25, 1061/26, 1061/27 w Kobyl-
nicy; dz. nr 56/10 w Reblinie; dz. nr 43/1, 284 we Wrzącej;

- wykazy dotyczące sprzedaży dz. nr 21/7 w Płaszewie; dz. nr 239/5, 
nr 1004/2, nr 1185/1 i 1004/1 w Kobylnicy;

- wykazy dotyczące sprzedaży lokali położonych w Kuleszewie 3/1, 
w Kwakowie – ul. Spacerowa 2/1, w Kobylnicy – ul. Główna 1C/2, 1C/3, 
1C/4, 1C/5;

- wykazy nieruchomości przeznaczonych do dzierżawy oznaczo-
nych jako działki nr 128/4 w Łosinie i nr 39/6 w Płaszewie.

PRZEDSTAWICIELI HANDLOWYCH 

al. Sienkiewicza 1/2, 76-200 Słupsk 
Kontakt telefoniczny: 

59 842 98 20, 601 635 813

Kontakt osobisty 
od poniedziałku do piątku 
w godz. 10-15, w siedzibie redakcji 

Po niedzielnych wyborach samorządowych w gminach powiatu słupskiego rewolucji nie ma, aczkolwiek w niektórych albo już nastąpiły 
zmiany na stanowiskach wójtów, albo może do nich dojść po drugiej turze wyborów – 5 grudnia.

Gminy po wyborach
W PIERWSZEJ TURZE WYBORY WYGRALI DOTYCHCZASOWI WÓJTOWIE: NOWE OSOBY NA STANOWISKACH WÓJTÓW:

Leszek Kuliński
– wójt Kobylnicy

Mariusz Chmiel
– wójt gminy Słupsk

Anna Sobczuk-Jodłowska
– wójt gminy Ustka 

Eugeniusz Dańczak
- wójt Dębnicy Kaszubskiej

Druga tura wyborów rozstrzyg-
nie, kto będzie rządził w Kępicach: 
była wiceburmistrz Magdalena Gry-
ko czy dotychczasowy burmistrz 
Marek Piotr Mazur. Również w Po-
tęgowie o utrzymanie stanowiska 
będzie walczył dotychczasowy wójt 
Jerzy Awchimiemi oraz Henryk Dą-
browski. 

A oto składy nowych rad gmin:
 

Damnica: 
Ewa Diegner, Anna Gajewska-Płat-

kowska, Zdzisław Kwaśniewski, Boże-
na Krawczewska, Włodzimierz Kisiel, 
Kazimierz Kozina, Andrzej Krzymiński, 
Joanna Michalska, Tadeusz Myszke, 
Ryszard Nieradko, Paweł Obert, Urszu-

Teresa Florkowska
– wójt Główczyc

la Osińska, Małgorzata Wasiak, Alfreda 
Sazon, Zbigniew Zieliński. 

Dębnica Kaszubska: 
Jadwiga Karaś, Ireneusz Ziółkow-

ski, Mirosław Mnich, Elżbieta Fry-
ckowska, Marcin Olech, Agnieszka 
Łomża, Karol Żukowski, Krzysztof 
Badowski, Zdzisław Bojanowski, An-
toni Ślipek, Paweł Pałubicki, Izabela 
Tabaka, Beata Stachowicz, Zdzisław 
Botwinionek, Beata Sowińska. 

Główczyce: 
Danuta Kosiak, Michał Matkow-

ski, Józef Łaba, Zofia Makoś, Jarosław 
Turski,  Wioletta Kleparska, Zbigniew 
Terefenko, Janusz Jereczek, Zenon Fir, 
Danuta Pikul, Mirosław Mańkowski, 
Józefa Jóskowska, Mirosław Warowny, 
Kazimierz Hliwski, Krystyna Śpiewak. 

Kępice:
 Artur Szewc, Wanda Dąbro-

wa, Przemysław Gębusia, Grażyna 
Szwarc, Władysław Żmuda-Trzebia-
towski, Jadwiga Sahajdak, Piotr Buć-
ko, Ewa Gębczyńska, Henryk Palew-
ski, Jan Leończuk,  Marek Busłowicz, 
Adam Szewczyk, Krzysztof Bińczak, 
Eugeniusz Kluk, Paweł Lisowski. 

Kobylnica: 
Józef Gawrych. Bogdan Popiel, 

Ryszard Cichosz, Joanna Walen-
tukiewicz-Czałpińska, Alicja Szy-
mańska, Kazimiera Tates, Krystyna 
Brzykcy, Krystyna Balcerek, Karo-
lina Jaworska, Grażyna Szcześ, Re-
nata Schramska, Alicja Poddębniak, 
Ryszard Grzelak, Mieczysław Stęp-
niewski i Leon Kiziukiewicz. 

Potęgowo: 
Grzegorz Parszewski, Bogdan 

Chwal, Waldemar Zientarski, Krzysz-
tof Szel,  Maria Krymska, Teresa Mazur, 
Renata Spławska, Adam Malinowski, 
Andrzej Mikołajczyk, Mariusz Krasow-
ski, Teodor Żurawski, Emilia Czekaj, Jo-
lanta Szmajda, Małgorzata Kucińska, 
Dawid Litwin. 

Gmina Słupsk:
 Halina Najdowska, Mirosław 

Klemiato, Ryszard Rutkowski, 
Marianna Kołodziejska, Marian 
Kużel, Zbigniew Pejs, Dariusz 
Perlański, Pietrzak Zofia, Antoni 
Sobczyk, Andrzej Wolski, Marek 
Jankowski, Beata Grzech, Anna 
Masternak, Jerzy Karaś,  Stanisław 
Garncarek. 

Smołdzino:
 Danuta Dura, Ryszard Sobko, 

Krzysztof Rolka, Paweł Graczyk, Ka-
rolina Kozak, Maria Maszczak, Jo-
lanta Rusinek, Zbigniew Krajnyk, 
Agnieszka Walach, Mirosław Kunc, 
Adam Koszutowski, Jadwiga Osow-
ska, Jolanta Piszko, Roman Jedynak, 
Ryszard Romanowski.

Gmina Ustka: 
Leszek Konarzewski, Józef Pa-

cholak, Henryk Dudka, Wacław La-
skowski, Halina Lempek, Małgorza-
ta Kopka, Bogdan Żabiński, Danuta 
Kaleta, Stefan Gruszczyński, Anna 
Diemientiew, Andrzej Paul, Jolanta 
Kostka, Jerzy Moch, Marian Korbiel, 
Sławomir Fudala. (LL)

Fot. Zbigniew Bielecki

Lidia Orłowska-Getler 
– wójt Smołdzina  

Grzegorz Jaworski
– wójt Damnicy
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Ta klinika w niczym nie przypomina szpitala. Raczej ekskluzywny pensjonat ozdo-
biony niezliczonymi obrazami i antykami. Już od progu pacjent jest tu mile witany. 
Uśmiech nie znika z twarzy pracowników. I nie ważne czy jest to właściciel kliniki, 
czy pracownik grabiący liście. Każdy z nich z daleka pozdrowi gościa, który przyje-
chał odzyskać zdrowie i fizyczną sprawność.

Od chiropraktyki do kliniki

Prywatna Klinika Rehabilitacyjna 
w Krojantach koło Chojnic cieszy się 
bardzo dobrą sławą. Nie potrzebuje 
reklamy, bo tę robią pacjenci. Przy-
jeżdżają z całej Polski, a także zza 
granicy. Leczy się tu sporo Niemców. 
Wielu pacjentów powraca tu co roku, 
aby bez problemu funkcjonować 
przez następne dwanaście miesięcy. 
Klinika działa od 20 lat. Założyli ją 
Grażyna i Tomasz Winieccy wraz  
z synem Rafałem. Dr n. med. Tomasz 
Winiecki jest chirurgiem i specjalistą 
leczenia bólów kręgosłupa, a jego 
żona prawnikiem. Lekarzem jest tak-
że syn Rafał. 

Kto wpadł na pomysł założenia 
kliniki? – Tak naprawdę decyzję tę 
wymusił na nas Leszek Balcerowicz 
– mówi pół żartem, pół serio dok-
tor Winiecki. – W 1984 roku kupili-
śmy w Krojantach stary zrujnowany 
dwór. Ja w tym czasie byłem leka-
rzem w jednostce wojskowej koło 
Chojnic, żona pracowała w sądzie. 
Remontowaliśmy dwór, który miał, 
bagatela, 1280 metrów powierzchni. 
Wprowadziliśmy się do niego w 1988 
roku. Do 1990 roku jakoś udawało się 
go utrzymać z naszych zarobków. Po 
reformie Balcerowicza okazało się to 
niemożliwe. Mieliśmy wówczas ko-

nie, owce, perliczki. Całe gospodar-
stwo – wspomina lekarz. – Ja do-
datkowo zajmowałem się leczeniem 
kręgosłupów, inaczej chiropraktyką, 
która była w Polsce dziedziną pra-
wie nieznaną. Dojeżdżałem do pa-
cjentów z okolicznych miejscowości, 
albo pacjenci przyjeżdżali do Chojnic 
i mieszkali w hotelu. To było bardzo 
uciążliwe. Mieliśmy tego dość. Wraca-
liśmy późno do domu i już chciałem 
pozbyć się wszystkiego i wracać na 
uczelnię do Łodzi, gdy nasi przyjacie-
le podsunęli pomysł, żeby w jednym 
skrzydle dworu, które użyczaliśmy 
Bibliotece Wojewódzkiej z Bydgosz-

czy na przechowy-
wanie starodruków, 
stworzyć pokoje dla 
pacjentów.

I tak w grudniu 
1990 roku ruszyła 
klinika. Na począt-
ku było 8 miejsc. Po 
roku dzieci państwa 
Winieckich wyje-
chały na studia, 
opuściły swoje po-
koje, i liczba miejsc 
wzrosła do 14. Póź-
niej zaadaptowali 
następny budynek 
i klinika mogła przy-
jąć już 30 chorych. 
Powstały nowe ga-
binety. W ubiegłym 
roku oddany został 

nowy budynek. Teraz klinika może 
pomieścić 75 pacjentów. Jest naj-
większym zakładem rehabilitacji 
na Pomorzu. Oprócz pacjentów 
stacjonarnych przyjmuje osoby do-
chodzące,  kierowane przez NFZ. 
Dziennie wykonuje się tu od 800 
do 900 zabiegów. A ich gama jest 
naprawdę imponująca – 60! Od fi-
zykoterapii, przez masaże, aż do 
różnego rodzaju ćwiczeń.  Sprzęt 
pracuje codziennie, w soboty i nie-
dziele także, od godziny 7.30 do 
21. Basen do godziny 22. Ani jeden 
aparat nie stoi, nie marnuje się.  Kli-
nika zatrudnia 75 pracowników, w 
tym 45 personelu medycznego. Na 
jednego pacjenta wypada więc sta-
tystycznie jeden pracownik. 

- Ideą nowoczesnej rehabilitacji 
jest przywrócenie do zdrowia i nor-
malności w jak najkrótszym czasie 
– wyjaśnia dr Winiecki. – U nas nie 
ma żadnych ograniczeń. Przyjmu-
jemy pacjentów między innymi 
z bagażem schorzeń sercowych, nad-
ciśnieniowych, nowotworowych, po 
urazach i operacjach. Nasz najstarszy 

pacjent miał 98 lat. Nie przyjmujemy 
natomiast osób leżących, gdyż do ich 
rehabilitacji nie ma u nas warunków. 

Niedawno w klinice powstał 
nowy dział relaksacyjno-psychote-
rapeutyczny „Strefa ciszy”, w któ-
rym można nauczyć się walki ze 
stresem, technik świadomego roz-
luźniania ciała oraz obniżania na-
pięcia. Dział ten oferuje m.in. masaż 
misami tybetańskimi, mini-tężnie, 
psychowalkmany, kapsułę z solą  
z Morza Martwego, światłoterapię. 
A jakie są plany na przyszłość? – Na 
razie powstaje basen i SPA jako forma 
rekreacji. Montujemy tez super nowo-
czesną aparaturę diagnostyczno-re-
habilitacyjną zakupioną z dotacji Unii 
Europejskiej. W przyszłości planujemy 
zbudować następny budynek – zdra-
dza właściciel kliniki. 

W tej klinice ilość zabiegów 
idzie w parze z ich jakością. I choć 
koszt pobytu do tanich nie należy, 
to okazuje się, że wśród pacjentów 
nie brakuje emerytów i rencistów 
z chudymi portfelami. Wielu z nim 
pobyt fundują dzieci lub wnuki. 
Okazuje się, że kilkanaście dni w tej 
klinice, to dla niejednego cierpiące-
go na różnego rodzaju schorzenia 
to atrakcyjniejszy sposób na przy-
kład na urlop, niż wczasy w Tune-
zji czy Egipcie. Mimo, że nie ma tu 
żadnych rozrywek. Sami pacjenci 
żartują, że największa rozrywka 
jest wtedy, gdy po trzech lub pię-
ciu dniach zabiegów są w stanie 
dowlec się do łóżka o własnych si-
łach. I nic dziwnego. Każdy średnio 
dziennie korzysta z około 10 zabie-
gów, niektórzy nawet z 15. Liczba 
zabiegów na 3-tygodniowym tur-
nusie w państwowym sanatorium 
to około 45. Tu w ciągu siedmiu dni 
– 70. Po prostu leczą szybko i sku-
tecznie.

Tekst i fot. Leokadia Lubiniecka

Przybyło wiedzy i aparatury
O tym, że krew jest bezcennym darem życia, wiadomo 
od dawna. Dlatego każda akcja jej poboru jest bardzo 
ważna. Akademia Pomorska w Słupsku,  współpracując  
z Regionalnym Centrum Krwiodawstwa i Krwioleczni-
ctwa im. Jana Pawła II w Słupsku,  po raz kolejny organi-
zuje zbiórkę krwi. 

Podaruj komuś życie

Tym razem zapraszamy w czwar-
tek, 15 grudnia 2010 r. od godz. 
9 do 13 na campus uczelni przy 
ul. Boh. Westerplatte, gdzie stać 
będzie specjalistyczny autobus 
do poboru krwi.

Głównym organizatorem akcji jest 
Norbert Jaszkul. student V roku AP.  
Oprócz standardowego ekwiwalentu 
za oddana krew w postaci czekolad, 
organizatorzy dodają gadżety, mię-
dzy innymi breloczek z grupą krwi. (l)

Wojewódzki Szpital Specjalistyczny im. Janusza Korczaka w Słupsku przedłużył do końca 
kwietnia przyszłego roku realizację projektu pod nazwą: „Zapewnienie właściwej profilak-
tyki, diagnostyki i leczenia onkologicznego dla pacjentów regionu środkowo-pomorskiego”. 
Projekt jest współfinansowany ze środków Mechanizmu Finansowego Europejskiego Obszaru 
Gospodarczego oraz Norweskiego Mechanizmu Finansowego.

Realizacja projektu rozpoczęła się 
1 grudnia 2008 roku. Podstawowym 
celem jest poprawa wykrywalności 
i leczenia chorób nowotworowych. 
W trakcie realizacji projektu wdro-
żono i zrealizowano dwa programy 
profilaktyczne: „Program wczesnego 
wykrywania raka gruczołu krokowe-
go „Prostata 2009”  oraz „Program 
wczesnego wykrywania raka jelita 
grubego „Co w jelicie piszczy”. W ra-
mach pierwszego programu przeba-
danych zostało 4751 osób, w ramach 
drugiego – 8787.  

Ponadto uruchomiono medyczną 
platformę edukacyjną w celu szkole-
nia pracowników metodą e-learnin-
gowi z zakresu diagnostyki, leczenia i 
pielęgnacji pacjenta. Szkolenia ukoń-
czyło 208 osób personelu medycz-
nego (191 pielęgniarek i 17 lekarzy). 
Przeprowadzono cykl szkoleń edu-
kacyjnych w gimnazjach  i szkołach 
ponadgimnazjalnych z zakresu pro-

filaktyki onkologicznej, promujący 
zdrowy styl życia. Ogłoszony został 
konkurs plastyczny na najlepszy kla-
sowy plakat pn. „Chcesz się ustrzec 
choroby nowotworowej - promuj 
zdrowy styl życia”. I miejsce w kon-
kursie zajęła klasa III „i” Gimnazjum 
Nr 5 w Słupsku, II miejsce klasa II „e” 
Gimnazjum w Ustce, III miejsce klasa 
III Gimnazjum w Barcinie. 

Szpital zakupił wysokospecjali-
styczny sprzęt medyczny do diagno-
styki i leczenia nowotworów: Oddział 
Chirurgii Onkologicznej otrzymał: 
dermatom, generator do termo ab-
lacji i termo resekcji wątroby, zestaw 
do laparoskopii. Poradnia Endosko-
powa gastroskop cyfrowy i kolono-
skop cyfrowy. Oddział Chorób Płuc 
bronchofiberoskop cyfrowy.  Oddział 
Wewnętrzny  analizator hematolo-
giczny i mikroskop hematologiczny.  
Oddział Intensywnej Opieki Medycz-
nej  monitory funkcji życiowych, 

respirator, aparat do znieczulenia 
z monitorowaniem, łóżko aneste-
zjologiczne. Zakład Patomorfologii 
dostał mikroskop cyfrowy.  Zakład 
Diagnostyki Obrazowej sieciową 
konsolę postprocesingową tomo-
komputerową, wysokiej klasy aparat 
USG z kolorowym Power-Dopple-
rem, USG śródoperacyjne, system 
cyfrowego archiwum obrazowego 
PACS, wysokiej klasy cyfrowy aparat 
RTG mammograficzny z przystawką 
do biopsji mammograficznych. Od-
dział Urologiczny: aparat RTG Ramię 
C, laser holmowy, dwa cystonefrofi-
beroskopy, dwa ureterorenofibero-
skopy, stół przezierny dla promieni 
RTG. Oddział Neurochirurgiczny 
endoskop operacyjny z torem wi-
zyjnym i zestaw do neuronawigacji 
wraz z oprogramowaniem. Oddział 
Neurologii i Leczenia Udarów Mózgu 
EMG.  Oddział Ginekologiczno-Po-
łożniczy USG Doppler. (l)
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Klasa II LO Środkowopomorskiego Centrum Kształcenia Ustawicznego 
wraz z Towarzystwem Opieki nad Zwierzętami - Oddział w Słupsku orga-
nizuje zbiórkę karmy dla zwierząt.

Mikołajki dla zwierząt

Uczniowie prosząw-
szystkich, którym los 
porzuconych zwie-
rząt nie jest obojętny,  
o przynoszenie karmy 
(karma sucha, w pusz-
kach, kasza, makaron) 
do biblioteki szkolnej 
ŚCKU w Słupsku, ul. 
Szarych Szeregów 6 w 
dniach 6 – 19 grudnia 
br. Bliższych informacji 
na temat akcji udziela 
jej koordynator Michał 
Nagi. (LL)

Stowarzyszenie Użyteczności Publicznej Aktywne Pomorze wraz 
z Centrum Inicjatyw Obywatelskich i firmą Nord Express prowadzą akcję 
„Wesoły autobus” – objazdowe, odlotowe przedszkole. Projekt zakłada zor-
ganizowanie 10 całodniowych wypraw do 10 wsi popegeerowskich z powia-
tu słupskiego oraz do dzielnic Słupska. Akcja ruszyła już w październiku.

Przedszkole na kółkach

 „Wesoły autobus” to dwupiętrowy po-
jazd, w którym mogą odbywać się zajęcia dla 
około 30 najmłodszych dzieci. – Sam miesz-
kam na wsi i dobrze znam problemy dawnych 
terenów popegeerowskich. Wiem, że brakuje 
przedszkoli, a najmłodsze dzieci nie mają moż-
liwości kształcenia się poprzez zabawę. Stąd 
pomysł przedszkola na kółkach, które dojedzie 
do wsi oddalonych od Słupska – mówi Piotr 
Rachwalski, prezes SUP Aktywne Pomorze.

Organizatorzy proponują najmłodszym 
zajęcia plastyczne, muzyczne, grę w „zoś-
kę”, poznawanie tajników fotografii, animacji  
i florystyki. – Chcemy zaproponować mamom 
w czasie, gdy ich dzieci będą pod opieką pro-
wadzących zajęcia, specjalistyczną pomoc 
prawną, spotkania z pracownikiem socjalnym, 

przedstawicielem urzędu pracy i innymi, któ-
rych pomocy będą potrzebowały – mówi To-
masz Keler, współtwórca „Wesołego auto-
busu” z CIO Słupsk.

Projekt ten jest odpowiedzią na problem bra-
ku jakiejkolwiek formy edukacji przedszkolnej 
dla najmłodszych dzieci oraz możliwości atrak-
cyjnego spędzania czasu wolnego, co zmniejsza 
ich szanse na dalszą edukację w dobrych szko-
łach oraz pogłębia wykluczenie wobec dzieci z 
innych wsi i miast. „Wesoły autobus” rozpoczął 
swoje kursy od Objazdy. Teraz trafia do innych 
wsi w gminach powiatu słupskiego, wytypowa-
nych przy współpracy z wójtami. Natomiast na 
terenie miasta Słupska organizatorzy współpra-
cują z świetlicami środowiskowymi. (hrk)

Fot. archiwum CIO

W sobotę, 27 listopada 2010 roku, minie 10 
lat od zarejestrowania Stowarzyszenia Przyja-
ciół Muzeum Pomorza Środkowego w Słupsku. 
Jego zadaniem jest wspieranie i udzielanie po-
mocy słupskiemu muzeum, głównie w zakresie 
gromadzenia, upowszechniania, przechowy-
wania i ochrony dóbr kultury oraz popularyzo-
wanie wiedzy na temat działalności muzeum. 

Prezesem SPMPŚ jest Zdzisław Machura. 
Stowarzyszenie działa w dwóch grupach: do-
rosłych, do której należy 55 osób i młodzieży. 
Opiekunem grupy młodzieżowej jest Rafał 
Foltyn.

Stowarzyszenie jest wydawcą biulety-
nu „Słupia” oraz współwydawcą dziewięciu 
książek. Od 2001 roku uczestniczy w Jarmar-
ku Gryfitów organizowanym przez muzeum. 
W latach 2001–2008, wspólnie ze Słupskim 
Ośrodkiem Kultury, przygotowało osiem 
widowisk historycznych. W tym roku stowa-
rzyszenie podpisało z Powiatowym Urzę-

Przyjaciele muzeum
dem Pracy w Słupsku umowy na organizację  
w muzeum 22 stanowisk pracy dla bezro-
botnych, które zatrudniono w charakterze 
przewodników turystycznych i pracowników 
obsługi. Z okazji jubileuszu ukazała się kartka 
pocztowa wydana przez Pocztę Polską oraz 
datownik okolicznościowy, którym od 27 li-
stopada można ostemplować koperty w UP 
przy ul. Łukasiewicza. Z okolicznościowego 
datownika korzystać można przez 28 dni. (l)

Jubileuszowe spotkanie członków sto-
warzyszenia

W Bydgoszczy odbyło się Ogólnopolskie 
Gasshuku z Sensei Katsuya Yamashiro 7 Dan 
z Okinawy. W Gasshuku uczestniczyło ok. 120 
karateków z Polski i zagranicy. Klub Karate z Nie-
poględzia w gminie Dębnica Kaszubska repre-
zentowali: Dagmara Żytowiecka, Katarzyna Zie-
lińska, Bartosz Smutek, Szymon Lehmann oraz 
Krzysztof Lehmann ( instruktor). Mistrz Katsuya 
Yamashiro od ponad 30 lat trenuje karate, jest 
jednym z najbardziej cenionych instruktorów 
na świecie. Tematem Gasshuku były kata od 

Karatecy w Gasshuku Geki Sai Dai Iczi do Seipai. Odbyły się również 
pokazy Okinawan Goju-Ryu Karate-Do. (l)

Drużyna z Niepoględzia
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Zbrodnia katyńska

26 listopada 2010

Jeszcze tylko do końca listopada w hallu Muzeum Po-
morza środkowego w Słupsku można obejrzeć wystawę 
pn. „Zbrodnia katyńska”.

Wystawa została przygotowana przez Instytut Pamięci 
Narodowej w 70. rocznicę mordu w lesie katyńskim. Na 
13 planszach zobaczyć można m.in. fotografie pokazu-
jące miejsce zbrodni, pamiątki po tragicznie poległych, 
a także zapoznać się ze wspomnieniami świadków.

Każdy z Oddziałów IPN miał możliwość uzupełnienia 
podstawowej ekspozycji przygotowanej w Warszawie 
i nadania jej własnego tytułu. Oddział gdański rozszerzył 
wystawę o plansze poświęcone zamordowanym maryna-
rzom i pomorskiemu lekarzowi.

Wystawę powinni odwiedzić w pierwszej kolejności 
ludzie młodzi, jako cenne uzupełnienie wiedzy szkolnej. 
Muzeum oferuje również możliwość przeprowadzenia 
lekcji muzealnej. Wstęp na wystawę jest bezpłatny. (l)

Nowy Teatr im. Witkacego w Słupsku zaprasza na spek-
takl „Zemsta”. Ta wyjątkowa inscenizacja dramatu Aleksan-
dra Fredry zdążyła zyskać sobie ogromną sympatię widzów. 
Wystawiany był nie tylko na scenie słupskiej, ale i w plenerze. 
I nadal nie przestaje cieszyć się zainteresowaniem. 

Spektakl w reżyserii Ireneusza Kaskiewicza tym razem  
słupszczanie będą mieli okazję obejrzeć na dużej scenie. 
Znalazł się on w propozycjach repertuarowych Nowego 
Teatru na najbliższą niedzielę (28 bm.), na godz. 18. 

Bilety można kupić w kasie teatru przy ul. J. Pawła II 3 oraz 
rezerwować telefonicznie (tel. 59 846 70 13) lub droga elek-
troniczną poprzez e-mail: rezerwacja@nowyteatr.pl  (hrk)

„Zemsta” raz jeszcze!

Ten wieczór w Państwowej Filharmonii Sinfonia Baltica 
w Słupsku będzie należał do wyjątkowych przynajmniej 
dla wielbicieli Johna Lennona i słupskich filharmoników. 
Ale nie tylko, ponieważ w programie koncertu znalazły 
się także utwory The Beatles w wykonaniu gdańskiego 
zespołu Obsesja.

Okazją do zaproponowania melomanom tego nie-
codziennego koncertu są dwie rocznice obchodzone  
w tym roku przez muzyczny świat: 70. rocznica urodzin 
Johna Lennona i 30. jego śmierci. Podczas pierwszej czę-
ści koncertu będzie okazja wsłuchać się w legendarne 
kompozycje Lennona, grane w aranżacjach innej osobo-
wości artystycznej, jaką niewątpliwie jest Bohdan Jarmo-
łowicz, dyrektor słupskiej Filharmonii. Poprowadzi on w 
tej części słupskich instrumentalistów. Po przerwie scena 
należała będzie do gdańszczan z Obsesji. 

Koncert odbędzie się już dzisiaj (26 bm.) o godz. 19. (hrk) 

Państwowy Teatr Lalki „Tęcza” w Słupsku w okresie przed-
świątecznym zaprasza najmłodszych do poznawania daw-
nych obyczajów związanych z Bożym Narodzeniem. Najle-
piej je obrazuje i oddaje spektakl „Ludowa szopka polska” 
Henryka Jurkowskiego. Tegoroczne wznowienie tego wido-
wiska  odbędzie się już 4 grudnia o godz. 11. 

Staropolskie kolędy i pastorałki przeplatają się w tym 
spektaklu ze scenkami znanymi z misteryjnych obrzędów 
bożonarodzeniowych. Bohaterami są kolędnicy, którzy z ła-
twością przeobrażają się w postaci znane z tradycyjnych szo-
pek. Nie zabraknie wśród nich  Świętego Józefa i Maryi, Dzie-
ciątka Jezus, Anioła, który prowadzi Pasterzy i trzech Króli do 
stajenki. Zobaczymy wątek herodowy z Diabłem i Śmiercią, 
którzy zabierają Heroda do piekła. Jak w każdej ludowej 
szopce wątki apokryficzne mają swoje przerywniki  w formie 
intermediów, których bohaterami stają się postaci charakte-
rystyczne dla dawnego teatru jarmarcznego, jak chociażby 
Cygan z Niedźwiedziem czy Doktor. Spektakl grany jest za-
równo na planie aktorskim, jak i lalkowym. 

Kolejne prezentacje widowiska „Ludowa szopka pol-
ska” odbędą się 6, 7 i 11 grudnia. (hrk)

Na szopkę już czas!

W hołdzie Lennonowi

„Małe granie” jest projektem, który lansuje trójmiejska muzykę alternatywną. Festiwal wystar-
tował w sopockiej Papryce, a później rozpoczął wędrówkę po innych miejscowościach północnej 
Polski. Teraz zawitał do Słupska, by zaprezentować się publiczności w kawiarni Artelier.

Obrzędy żałobne z rzadka budzą powszechne zainteresowanie. Rza-
dziej też niż w innych dziedzinach życia, interesuje nas sztuka z nimi 
związana. Szczególnie w obrębie tych samych kręgów kulturowych, 
różnice stają się niedostrzegalne. Dobrze się stało, że Anna Brochocka 
z Muzeum Pomorza Środkowego w Słupsku podjęła trud prezentacji 
pomorskich funeraliów protestanckich. 

Koncertem w gdańskiej filharmonii  w wyborczą niedzielę zakończył się XVI Komeda Jazz Festi-
val. Impreza ta na stałe wrosła w pejzaż kulturalny Słupska, a od kilu lat zdobywa także Trój-
miasto. Jej pomysłodawca i dyrektor artystyczny Leszek Kułakowski każdego roku proponuje 
fanom bogaty program, poszerzający spojrzenie na zmiany dokonujące się w jazzie. 

Komedowskie pejzaże

Pierwsze dwa wieczory w sali Polskiej 
Filharmonii Sinfonia Baltica w Słupsku 
dostarczyły wielu wrażeń estetycznych. 
Inaugurujący koncertową część festiwalu 
gitarzysta, kompozytor i aranżer Krzysz-
tof Paul z utworu na utwór prezentował 
coraz ciekawsze formy twórczego wy-
korzystania elektroniki w kształtowaniu 
brzmień gitary. Wraz z zespołem Paul 

Band, tworzonym przez Artura Jur-
ka (hammond), Karola Kozłowskiego 
(gitara basowa) i Adama Golickiego 
(perkusja), zagrał utwory znajdujące się 
na ich płycie „Wanted”. Niespodzianką  
w programie była brawurowo zagrana 
komedowska „Kattorna”. Po przerwie na 

scenie pojawił się Eastcom, w składzie 
nieco odbiegającym od zapowiadane-
go, ale prezentującym wszystko to, co 
najlepsze. Sebastian Bernatowicz udo-
wadniał swoją przynależność do najlep-
szych keyboardzistów nie tylko polskich, 
Jan Pilch prezentował mistrzostwo gry 
– również melodyjnej – na „przeszkadzaj-
kach”, Ryszard Krawczuk wydobywał 

ze swoich sak-
sofonów dźwię-
ki dla innych 
nieosiągalne a 
Grzegorz Bąk, 
bez uszczerbku 
dla brzmienia 
całości, zastąpił 
n i e o b e c n e g o 
Ignassa Fofanę. 
Dodatkową, o 
etnicznych wa-
lorach jakość, w 
proponowaną 
przez zespół 
muzykę wniósł 

kameruński perkusista i wokalista Guy 
Bilong. Festiwalowa publiczność nie po-
zwoliła żadnemu z wykonawców zejść 
ze sceny bez satysfakcjonującej ją porcji 
bisów. 

Sobotni wieczór rozpoczął Leszek Ku-
łakowski z prowadzonym przez siebie Big 

Bandem Akademii Muzycznej w Gdańsku.
- Jeszcze do niedawna miałem swój big 

band w Akademii Pomorskiej, ale nie wszyst-
kim się to podobało. Teraz mam wspaniałych 
chłopaków w Gdańsku i jakoś tam nikomu 
to nie przeszkadza – wspomniał dyrygent 
w jednej ze swoich zapowiedzi konferan-
sjerskich. A poziom prowadzonego przez 
niego big bandu rzeczywiście zasługuje 
na najwyższe słowa uznania. Nic dziwne-
go, że już teraz zapraszany jest do udziału 
w festiwalach wykraczających swoim za-
sięgiem poza granice kraju. Drugą część 
festiwalowego wieczoru wypełniła muzy-
ka niezwykłego wręcz trio. Maciej Grzy-
wacz po raz kolejny pokazał, że w świecie 
jazzu na gitarze potrafią grać nie tylko Pat 
Metheny czy John McLaughlin. Tym razem 
wystąpił w towarzystwie instrumentali-
stów – jednego z najlepszych perkusistów 
Clarence’a Penna i doskonałego kontra-
basisty Yasushy’ego Nakamury. Obaj na-
leżą do elity nowojorskiego jazzu, a Penn 
prezentuje dodatkowo wysublimowany 
gust kompozytorski. 

Finał w gdańskiej filharmonii na Oło-
wiance był dziełem Włodka Pawlika, Lesz-
ka Kułakowskiego z zespołem i Krzesimira 
Dębskiego, który przy tej okazji odebrał 
laur w postaci statuetki Komedera, wręcza-
ny wybitnym osobowościom jazzu. (hrk)

Fot. Ryszard Hetnarowicz

Muzyczne klimaty w Artelier

W projekcie biorą udział trzy zespoły, 
które ze względu na klimat proponowa-
nej muzyki lokują się wśród kameralnej 
alternatywy. Członkowie zespołów Marla 
Cinger, Czechoslovakia i Ilia swoje korze-
nie wywodzą z fascynacji estetyką Lo-Fi, a 

– jak zapewniają organizatorzy – „ich mu-
zyka jest dowodem na to, że naturalność, 
domowe brzmienie i głosy bez szerokich 
skal, za to z pomysłem, potrafią poruszać”. 

Marla Cinger i Ilia to muzyka kobieca  
z oddechem i przestrzenią, chodząca włas-

ną, intymną ścieżką. Czechoslovakia to 
dźwięki zdecydowanie męskie: szorstkie i 
jednocześnie dziecinnie rozmarzone. Połą-
czenie tych żywiołów powinno zrodzić cie-
kawy wieczór. Rozpocznie się on 2 grudnia 
o godz. 20 w kawiarni Artelier. (opr. hrk)

Funeralia protestanckie Pomorza

Przygotowanie wystawy zajęło autor-
ce blisko półtora roku, ale efekt jest wart 
wysiłku. Ekspozycja opatrzona została 
tytułem, będącym cytatem z osiemna-
stowiecznego epitafium rodziny Karsten 
„Die Blume ist verwelckt” (Zwiądł już 
kwiat). We wstępie do starannie wyda-
nego katalogu  Anna Brochocka pisze: 
„Niemiecki tytuł wystawy ma przypo-
minać o kruchości świata doczesnego  
i przemijaniu. [...] Religijność protestan-
cka, w głównej mierze skupiona na Piś-
mie Świętym, jako nadrzędny cel stawia 
sobie prezentowanie prawd wynikłych 
bezpośrednio z obu testamentów. Stąd 
ograniczony kanon przedstawień, za-
wężony głównie do ikonografii pasyjnej 

– przedstawień męki Chrystusa i historii 
zbawienia w ogóle.”

Na wystawie, obejmującej okres od po-
czątku XVII do połowy wieku XX, obejrzeć 
można nie tylko nagrobki i przedmioty 
towarzyszące zmarłym w ich ostatniej dro-
dze (szaty, biżuterię) ale i zadumać się nad 
treścią epitafiów czczących pamięć zmar-
łej osoby. W przeważającej części umiesz-
czane   były w świątyniach, które z natury 
rzeczy częściej są odwiedzane przez ży-
wych, a więc i częściej mogły przypominać 
postać nieobecną już wśród nich. 

Wśród eksponatów zgromadzonych 
na wystawie można wyraźnie wyróżnić 
te, które przynależą do stałej ekspozycji 
Muzeum Pomorza Środkowego („Skarby 

książąt pomorskich”) oraz wystawiane 
czasowo. Pochodzą nie tylko ze zbio-
rów własnych słupskiej placówki, ale też  
z muzeów w Grudziądzu, Szczecinie, Ko-
łobrzegu, Darłowie, Koszalinie, Lęborku 
i Bytowie. Pokazano także obiekty mu-
zealna na co dzień znajdujące się w koś-
ciele pw. św. Jacka w Słupsku. 

Wystawa będzie czynna do 30 stycz-
nia 2011 roku. (hrk)

Fot. Ryszard Hetnarowicz
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Litery z zaznaczonych kratek, 
uszeregowane od 1 do 22 utworzą 
rozwiązanie, myśl Eugen’a Sierke.
Nagrodą jest kolacja dla dwóch 
osób w restauracji Hotelu „Za-
mkowy” w Słupsku, ul. Domini-
kańska 4.

Rozwiązanie prosimy dostarczyć 
(osobiście lub listownie) 
do 3 grudnia 2010 r.
pod adresem: 
Redakcja „Zbliżenia”
76-200 Słupsk
al. Sienkiewicza 1/2.

Nagrodę za rozwiązanie krzyżów-
ki z poprzedniego numeru wylo-
sowała pani Natalia Wólczyńska 
z Barcina.
Po odbiór nagrody zapraszamy do 
naszej redakcji.

Gratulujemy!

Dobry żart tynfa wart
26 listopada 2010

Generał pyta dowódcy pułku:
- Co tam się u was wyprawia na 

tym polu minowym? Stale jakieś to 
krzyki, fajerwerki... Co wy tam świę-
tujecie, do diabła?!

* * *

- Abram, a wiesz, ilu w Odessie 
jest rogaczy, nie licząc ciebie?

- Co to w ogóle za pytanie?! Co to 
znaczy: „nie licząc ciebie”?!!

- Dobra, to inaczej: czy wiesz, ilu w 

Odessie jest rogaczy, wliczając ciebie?

* * *

W morzu pływa facet w długim 
płaszczu. Wyszedł w końcu, stojąca 
na brzegu kobieta go pyta:

- Panie, czemu pan w płaszczu 
pływałeś?

- Prałem.
- Ale od tego jest pralka!
- Próbowałem, ale strasznie mi 

się od tego w głowie kręciło.
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Spod kosza
26 listopada 2010

Mecz z Basketem miał niezwykle emocjonujący przebieg, 
ale końcowy akcent należał do graczy Energii Czarnych, 
którzy odnieśli siódme zwycięstwo z rzędu. W walce z 
poznańską drużyną, świetny mecz rozgrywał Zbigniew 
Białek, który zdobył 21 punktów i zaliczył 9 zbiórek.

Na lidera nie ma mocnych!

W pierwszej kwarcie, bardzo ner-
wowej, poznański zespół zaskoczył 
słupską drużynę szczelna obroną  
i skutecznością. Podopieczni trenera 
Miliji Bogicevicia w tej części meczu 
osiągnęli błyskawiczne prowadzenie 
10:2 i 13:5. Był to zatem sygnał, że Ba-
sket w Słupsku łatwo skóry nie sprze-
da i będzie trudno o zwycięstwo. 
Wprawdzie w końcówce Zbigniew 
Białek dwukrotnie rzucił za „trzy”, ale 
Czarni kwartę przegrali 14:25. Oba 
zespoły nie wyzbyły się nerwowości 
również z początkiem drugiej kwarty. 
Przez ponad 3 minuty żadna z dru-
żyn nie zapunktowała. Podkoszową 
niemoc przełamał dopiero Wojciech 
Szawarski rzucając za „trzy”. Kolejne 
punkty zdobyli Paweł Leończyk oraz 
Jerel Blassingame i prowadzenie go-
ści stopniało do 3 „oczek” (23:26), a 
na 3 minuty przed przerwą, na tab-
licy świetlnej pojawił się remis 28:28. 
Po rzutach osobistych Camerona 
Bennermana, Blassingame i Białka 
Czarni osiągnęli po raz pierwszy pro-
wadzenie 34:33. Ta kwarta rozstrzyg-
nęła się na korzyść Czarnych, toteż 
do szatni na przerwę schodzili oni  

z jednopunktową przewagą - 36:35. 
W trzeciej kwarcie Czarni zaczęli po-
woli „odchodzić” od drużyny Basketu, 
osiągając przewagę 9 „oczek” (51:42). 
Przyjezdni nie odpuszczali zmniej-
szając ją do 5 punktów 51:46, ale po 
kapitalnej pięciopunktowej akcji Biał-
ka (3+2) i „trójce” Bennermana, pod-
opieczni trenera Dainiusa Adomaitisa 
prowadzili już 59:46. 

Horror rozpoczął się w ostatniej 
odsłonie meczu. Dwukrotnie goście 
zbliżyli się do liderów rozgrywek. 
Najpierw na dwa punkty po rzu-
cie za „trzy” Cliffa Hawkinsa 70:68  
i później ponownie po rzucie Millera 
za jeden punkt 77:76. W końcówce 
więcej zimnej krwi zachwali gracze 
Czarnych, którzy do końca pilnując 
korzystnego wyniku, punktowali 
rzutami osobistymi, zwyciężając za-
służenie 82:76.

- Jestem zafascynowany organiza-
cją zawodów. Ja i mój klub powinniśmy 
brać przykład z Czarnych jak to robić. 
Dużo od słupskiego klubu możemy się 
nauczyć, co to znaczy ważny mecz i jak 
go trzeba wygrać – powiedział Milija 
Bogicevic, trener Basketu Poznań.

Natomiast Dainius Adomaitis, 
trener Energi Czarnych pochwalił 
zespół gości: – Mecz stał na dobrym 
poziomie, a drużyna z Poznania oka-
zała się wymagającym przeciwni-
kiem. Zaskoczyli nas świetna obroną, 
musieliśmy niezwykle ciężko praco-
wać by odnieść sukces – powiedział. 
(rym)

Fot. Zbigniew Bielecki

Energa Czarni Słupsk – PBG 
Basket Poznań 82: 76

(14:25, 22:10, 30:24, 16:17)
Energa Czarni: Białek 21 (2), 

Bennerman 19 (2), Cesnauskis 
16 (2), Davis 8, Blassingame 7, 
Szawarski 6 (1), Leończyk 5, Ro-
szyk 0, Pabian 0.

PBG Basket: Fears 18 (1), 
Miller 15 (1), Dąbrowski 10 (2), 
Tica 9, Stelmach 9, Hawkins 5 
(1), Okafor 5, Wiśniewski 3, Sur-
macz 2.

Mecze Czarnych w grudniu:
Trefl Sopot – Energa Czarni 

Słupsk – 28 listopada
Energa Czarni – Assco Pro-

kom Gdynia – 4 grudnia
Energa – Anwil Włocławek 

– 11 grudnia
Polonia Warszawa – Energa 

Czarni – 18 grudnia

Zakończyły się rozgrywki 
piłkarskiej jesieni. W wielu 
klubach runda ta należała 
do udanych. Jednak o niej, 
jak najszybciej chcieliby 
zapomnieć, kibice i piłkarze 
III ligowego Gryfa Słupsk. 
Natomiast miło wspominać ją 
będą piłkarze Bytovii, która 
znalazła się u bram II ligi.

Minęła piłkarska jesień

Na słowa uznania zasłużyły zespo-
ły piłkarskie IV ligi. Futboliści Jantara 
Ustka rundę jesienną zakończyli na 
drugim miejscu (31 pkt), natomiast 
drużyna Pomorza Potęgowo jest 
trzecia ze stratą jednego punktu 
do ustczan. Jantar na swoim koncie 
ma tylko dwie porażki - z liderem 
rozgrywek Gryfem 2009 Tczew 0:1  
i Koralem Dębnica 1:3. Pomorze scho-
dziło z boiska pokonane trzykrotnie, 
tyle samo wpadek zaliczył też Gryf 
2009. Znacznie gorzej wypadła jesie-
nią jedenastka Karola Pęplino, która 
rundę zakończyła na 14 miejscu, ale 
15 zdobytych punktów świadczy o 
tym, że nie jest tak źle i w rundzie re-
wanżowej Karol powinien znaleźć się  
w bezpiecznej strefie tabeli. Najlep-
szych strzelców spośród zespołów 
naszego regionu ma Jantar. Łukasz 
Stasiak zdobył 9 bramek, Adrian 
Soczek 8, a Michał Podedworny 6.  
W Pomorzu prym wiodą, z 7 bramka-
mi Henryk Patyk i z 5 Łukasz Jaro-
siewicz. W Karolu natomiast najwię-
cej bo po 4 bramki zdobyli Janusz 
Cieślak i Daniel Ziembiński.

Niestety, niczym dobrym nie po-
pisali się piłkarze III ligowego Gryfa 
Słupsk. Tak fatalnej rundy nie pamię-
tają nawet najstarsi kibice słupskiej 
drużyny. Owszem zespół z Zielonej 
w przeszłości miał wzloty i upadki, 
ale żeby w całej rundzie nie wygrać 
chociaż jednego meczu, tego jeszcze 
nie było! Dorobek Gryfa to 7 punk-

tów zdobytych tylko w meczach za-
kończonych remisami i oczywiście 
ostatnie miejsce w tabeli ze startą 5 
punktów do przedostatniej drużyny 
w tabeli. Na kilka spotkań przed za-
kończeniem rundy dokonano zmiany 
trenera. Wojciecha Polakowskie-
go zastąpił Tadeusz Wanat (j). Za-
pewne dokonano jej za późno, gdyż 
Gryf stracił już ogromną ilość punk-
tów. Zespół grał fatalnie, ale w kilku 
meczach na słowa uznania zasłużył 
obrońca Artur Sarna, który swoimi 
bramkami (zdobył ich 5) wybronił 
Gryfa przynajmniej od 2 a nawet 3 
porażek. Przyczyn fatalnej postawy 
Gryfa w rozgrywkach zapewne było 
wiele, a jedną z nich niedostateczne 
przygotowanie zespołu do rozgry-
wek. Trener Polakowski w okresie, 
w którym należało szlifować formę 
drużyny, uganiał się za piłką po plaży. 
Efekty tego i innych niedociągnięć są 
dla Gryfa fatalne. Liderem III ligowych 
rozgrywek jest Bytovia Bytów, zespół 
który został zdegradowany do IV ligi, 
ale ze względu na wycofanie się Pia-
sta Choszczno z rozgrywek, piłkarze  
z Bytowa wrócili do III ligi i grają. I to 
jak grają! Są na dobrej drodze, by 
awansować do II ligi. (rym)

Fot. Ryszard Mazur

Obrońca Artur Sarna (Gryf S.) 
wyręczał napastników.

Pierwszej porażki 
w rundzie zasadniczej 
doznały piłkarki ręczne 
Słupi Słupsk. W ostatnim 
pojedynku przed rundą 
rewanżową słupszczanki 
przegrały w Obornikach 
Wielkopolskich z tamtej-
sza Spartą.

I liga koszykówki kobiet

Wychowanek Klubu Bok-
serskiego Czarnych Słupsk 
Tomasz Mazur (na zdjęciu) 
znów błysnął formą. Re-
prezentując obecnie PKB 
Poznań stoczył zwycięską 
walkę w bokserskiej Bun-
deslidze.

Pierwsza porażka

Nie powiodła się wyprawa 
pierwszoligowej Słupi Słupsk do 
Obornik Wlkp. Podopieczne tre-
nera Michała Zakrzewskiego  
w ostatnim pojedynku pierwszej 
rundy uległy tamtejszej Sparcie 
27:33. Do przerwy Słupia przegry-
wała aż 10 bramkami 9:19. Próby 
odrobienia strat się nie powiodły. 

Przed tym spotkaniem słup-
szczanki dwukrotnie zremisowa-
ły swoje pojedynki z AZS AWF 
Gdańsk 34:34 i ze Startem II Elbląg 
25:25. Tym samym Słupia przed 
rewanżami plasuje się na drugim 

miejscu w tabeli. Słupię rzutem 
na taśmę wyprzedził Handball 
Pogoń Szczecin, który rozgromił 
w ostatnim pojedynku Start II El-
bląg 31:17. (rym)

Na zdjęciu: Fot. Ryszard Mazur

Mimo porażki pierwsza runda 
dla Słupi była udana.

Doskonale się spisują w rozgrywkach I ligi regionalnej 
koszykarki Eko Energy Hitu Kobylnica. Podopieczne trene-
ra Roberta Pietrasia dotychczas rozegrały trzy mecze i w 
każdym z nich gromiły swoje rywalki.

Trzy zwycięskie mecze

Drużyna z Kobylnicy znalazła się 
w jednej grupie z zespołami Basketu 
25 Bydgoszcz, Pomorza Tczew i KSKK 
Koszalin. Dwa zespoły z tej grupy 
awansują do finału gdzie stoczą wal-
kę o ligę centralną. Do tej pory koszy-
karki Eko Energy Hitu nie zawodzą. 
Rozegrały trzy mecze i w każdym  
z nich gromiły swoje przeciwniczki.  

W pierwszym pojedynku Hit roz-
gromił drużynę Pomorza Tczew na 
wyjeździe 91:55. W niektórych kwar-
tach koszykarki Energy kompromi-
towały wręcz swoje rywalki gromiąc 
je, dla przykładu w IV kwarcie 27:3. 
Najwięcej punktów w tym meczu 
zdobyły: Aleksandra Niezgoda 21, 
Katarzyna Hrywna 17. W drugim 

meczu Na własnym boisku Hit po-
konał Basket 25 Bydgoszcz 75:56. 
Katarzyna Klimowska zdobyła  
w tym pjedynku 17 punktów, a Luiza 
Staciwa, K. Hrywna i A. Niezgoda po 
11. Na pewno na długo zapamiętają 
mecz z Hitem Kobylnica, koszykarki 
KSKK Koszalin, które choć grały na 
własnym parkiecie, przegrały 34:95.
Najwięcej punktów dla Kobylnicy 
zdobyły: Hrywna 17, Monika Kró-
lik 16, Aleksandra Jagodzińska 13 
Klimowska 11 i Staciwa 10. W tym 
roku Eko Energy Hit jeszcze zagra 
27 lub 26 listopada z Pomorzaninem 
Tczew na własnym boisku, 4 grudnia 
w Bydgoszczy z tamtejszym Baske-
tem 25, a 12 grudnia w Kobylnicy  
z koszalińskim KSKK. (rym)

Lider za silnyMazur wygrał w Bundeslidze

Słupszczanin w kategorii do 64 kg 
pokonał na punkty (10:5) Roberta 
Tletiha. Nie powiodło się natomiast 
Markowi Jędrzejewskiemu w wa-
dze do 56 kg. Wychowanek KS Dam-
nica, uległ 2:14 silnemu Denisovi 
Makarovi. Ostatecznie PKB Poznań 
przegrał z niemieckim Velberter Box 
Club 11:12. Wcześniej PKB Poznań 

zremisował z duńskim Boxteam Nord 
12:12. Obaj pochodzący z naszego re-
gionu pięściarze zdobyli punkty dla 
swojego klubu. (rym)

Fot. Ryszard Mazur

Podczas dwóch ostatnich tygo-
dni siatkarki Akademii Pomorskiej 
Czarnych Słupsk zwyciężyły tylko 
raz. W Pile pokonały miejscowy 
PTPS II 3:0.  Po drugim zwycięstwie 
z rzędu, słupszczanki zapowiadały 
ostrą walkę z liderem II-ligowych 
rozgrywek – Jedynką Aleksan-
drów Łódzki. Niestety, skończyło 
się na zapowiedziach. Akademicz-
ki nie podołały aleksandrowian-
kom i na własnym parkiecie gład-
ko uległy 0:3. 

Siatkarki znad Słupi lokują się 
na dziewiątej pozycji w tabeli  
z ośmioma punktami. Jutro (27 
bm.) Czarni Słupsk wyjeżdżają do 
Sulechowa na mecz z tamtejszym 
Zawiszą. (gam)
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